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Opiekuńcza Rada Szczegółowa Szpitalu 
Starozakonnych w Warszawie, odebrała w o- 
tatnim kwartale r.z. ofiary: od PP. Ettinger 
rtp. 19 gr. 20, Kroneoberg zł. 6, Gedalja 
Mozes zł. 20, Efraiem Junkherta zł. 24, NN. 
t. 300, NN. zł.5, NN. za pośrednictwem L. 
Gelenberga zł. 100, Wolfsohn zł.50, J. Apte 
| współki zł, 100; razem złp. 629 gr. 20. 
NN. 50 butelek wina. W. b.m. od P. M. z 
ummy- zasądzonej iako wynagrodzenia za na- 
ruszóne patenty swobody złp. 800. Gzłonek 
Rady Meyer Mindelsokn. Sekretarz M. Hertz. 
— Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono dla 


Starca bez ręki: od T. W.B. zł. 2, od T.D. 


zł. 3, od X.T. zł. 5, od Panny An: G. zł.12;. 


a na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci zł. 
9, ód rzemieślnika za niedbalstwo w służbie. 
— fArt.na.) Od grających, Koncerty publiczne 
Żądamy, nie tylko wybornej gry zwszełkiemi 
odcieniami, ale nadto chcemy być zdziwionemi 
ich nadzwyczajnym talentem. Takie wvażenie 


Czynią 5% pra + ic udarowani. od BOGA 
wyższy: Wiku Wu; takie nadzwyczajne zdol- 
ności o” 


/waią się zaraz w młodzieńczych la- 
tach, zro ają Ścieśnienia sztuki, nową sóbie 
toruią drogę; takim widzieliśmy P. Szopena 
(Chopin), , którego nowa gra, į kompozycje, 
pierwej aras słyszane, zrozumiane i ocenione, 
lak za granicąpwgywacły wpływ na naszych 
tortepjanistów, tak iż śmiało wyrzec móżemy: 
iĝ od czasu mistrzowskiej /7ummła, oraz pig- 
knej gry Panny Ze/lwil, nikogo nie słyszeliśmy 
7 przeieźdłających z zagranicy, aby się 2 owe- 
Mi mierzyć mogli. Po tak długim przeciągu 
czasa zjawia się 2ch młodzieńców, hojnie upo- 
saŻonych darem nadzwyczajnym. P. Menzelt 
Fo.tepjanista, i P. //-jetan (Vieaxtemps) Skrzy- 
pek. Postęp ich talentów tak iest szybki, iż 
sława nie mogła onych wyprzedzić, i dojść do 


wiadomości ogółu naszej Publiczności, Słysza= 


„ni ua wieczorach prywatnych, oba swą wiel- 


ką grą dziwią, pierwszy rozczula 'i wzru*. 
sza, drugi zajmuie serce i duszę. J. c. — 
Herkules Djupui pragnąc okazać swą wdzię- 
czność za łaskawe przyjęcie w Warszawie, ofia= 
rował widowisko na dochód tutejszego Jnsty- 
tutu mor: zan: dziecj, co nastąpi iutro. Baska- 


wa Pabliczność niech raczy wesprzeć tę ofiarę. 


—Lndzie różnych pokoleń, maiący się poiutrze 
ostatni ra» ukazać tutejszej Publiczności, proszą u= 
silnie, oodwiedzenie przez dziś, iutro i poiutrze, 
Artykuł nade: zokolie Szydłowa. Koniec: 
r.z. napełnił smutkiemzacną rodzinę. W kwie- 
cie wieku, bo w 18 dopiero wiosnę zgasła JW, 
Rożycka z domu Benoe, Małżonka: Radcy To- ' 
warzy: Kredy: właściciela ziemskiego. Oddać 
w słabym wyrazie hołd cnotom zmarłej, ma so- 
bie za,obowiązek przyiaciel tej familji i świa« 
dek iej żalu. T. B. : + 
Anglja:— Między Rork i Brisłolem zalonąt 
statek parowy, — O właściwym pobycie herszta 
powstańców Kanadyjskich Adwokata Papino, 
niema nic pewnego. — Podczas wyprawy Jeńc- 
rała Aolborn do S; Eustach w Kanadzie, od- 
znaczyli się najbardziej Podpułkownik /7'e- 
teral i Maior H'ard.— Na obradach izby wyĝe 
szej d. 18 z.m. były ważne mowy, a szGze” |. 
gólniej Lord Hrugham powstawał przeciw po* 
stępowaniu Ministrów co do Kanady. — J ga- 


;zety angielskie powtarzaią Że zanosi się na 


wznowienie wojny między Sałtanem_a Wice- 
Królem Zg'płu. e - 

|Hispanja.— 6 hałaljónów Kavlistowskich ` 
pod dowództwem Zawałż przybyło 23 z. m. 
de Zsielliz iedni utrzymuią, że w celu odwró- 
cenia baczności Jzabelistów od Gergego, dra- 
dzy, Że wcelu przebycia rzeki Ebro i wzmo* 
cnienia Jenewała Garcja. — Don Karol znaj: 


` 
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dował się 19 z. m. ieszcze w Zodjo. —_Aient 
Karlistowski Baron Los Walles miał także u- 
dać się do Berlina. — Dowódzca Jzabelistow= 
ski -Pantaleon Bone, pojmał wszeregach Kar: 
listowskich swoiego ojca; wszystkich ieńców 
kazał rozstrzelać, -ojca zaś odesłał do wła- 
dzy wyższej. 

Francja. — Kłótnia wynikła między Kapi- 
tanem i Porucznikiem od dragonów, zmusiła 
pierwszego do poiedynkowania się z officereni 
od siebie niższym, Kapitan poległ. Minister 
wojny zawiadomiony o tym wypadku wykre- 
ślił Porucznika z listy armji, sekundantów: zaś 
skazał na areszt. — Baron Frossar raniony na 
wyłomie Konstantyńskim, otrzymał krzyż dle- 
gji „honoro: — W departamencie Niższej Se- 
kwany (blisko Paryża) zjawiło się mnóstwo 


wilków. — W niektórych biurach izby Depu- 


towanych powstała oppozycja przeciw wnio» 


skowi o, wyznaczenie 10,000 fran. wdowie po . 
Jenerale Damremonie, iako dowód wdzięczno*" 


ści narodowej. — W górach Zeberą niedaleko 
Marsylji istnieie banda rozbójników. pod do- 
wództwem nieiakiego Charawani. 


Rozmaitości, — Do uchwały prawa w Pru-' 


siech, względem zabezpieczenia maiątku litera- 
ckiego, dodano teraz ieszcze nowy artykuł. 
Prócz głównej rzeczy, że każdemu -Autorowi 
zapewnione iest iego dzieło na całe Życie, a 
dziedzicom iego na lat 30 po iego śmierci, 
wzięto także pod opiekę praw własność auto- 
rów dramatycznych.w tym sposobie, iż Żadnemu 
teatrowi w okręgu kraiów pruskich, bez ułoże- 
nia się z autorem, utworów iego samowolnie 
przedstawiać nie wolno; w razie zaś przeciwnym 
ma być zwróconym cały dochód poecie. Roz- 
porządzenie to zapewne dobroczynne pociągnie 
za sobą skutki, i zniweczy nie tylko ową bez- 
wstydną frymarkę, którą dziełami autorów pro- 
wadzą powiększej części członkowie wielkich 
teatrów, ale nawet przysporzy więcej dobrych. 
poetów dla teatru. — W Z'eszcie wydarzył się 
niedawno następuiący okropny przypadek, któ- 
X 


ry na nowo potwierdza, iak wielkiem dobro: 
dżiejstwem są zachowawcze instytuty dla ma 
łych dzieci.. Wyrobnik poszedł z rawa z swoią 
Żoną do miasta na zarobek, i zostawił w domu 
bardzo małą córeczkę pod dozorem 5cio-letnie* 
go chłopca. Dziecię to, iak się domyślać nale” 
By, krzyczało zapewne za rodzicami, czego chło* 
piec nie zniosłszy, wziął nóż i poderźnął mu 
gardło; ale z boiaźni, by go mie skarali Rodzi* 
ce, wlazł do pieca. Matka, powróciwszy do do* 
mu, nie szła do izby, tylko udała się prosto 
do piekarni i podpaliła suche drwa, które inź 
wprzódy w piec nakładła. Chłopiec, przeię” 
ty boiaźnią nie śmiał się ani ruszyć, a tem 
bardziej wyleżć pieca. Nieszczęsna Matka, zo“ 
baczywszy zabitą córeczkę, zaięła się nią do 
tego stopnia, Że sobie nie przypomniała o swo- 
im synu, aż dopiero wtedy, gdy tenże w piecu 


już się całkiem upiekł. — To, co o niektórych 


W irtuozach tylko iako anegdotę rozpowiadaią, 
ponowił niedawno pierwszy Spiewak przy wiel- 
kim teatrze w Lugdunie wsamej rzeczy, widząc 
ubogą kobietę żebrzącę na ulicy. Szanowna i 
przystojna iej postać przy niezmiernem -ubó- 
stwie wzbudziła politowanie w Artyście, -Prosi 
ią więc, by się za nim na plac Re/lekur udała; 
tam przyszedłszy, staie ndlhrogu, spiera się 


‘plecami ościanę, i zasłoniwszy sobie twarz chu- 
stką iedwabną, zaczyna śpiewać najpiękniejsze | 


arje teatralne, Dla pieknego*śpiewu zgroma= 
dziło się wkrótce około niego mnóstwo ludzi. 
Domysł, iż w tem zachodzi iakowaś ataietnnica, 
skłonił do szezodrobliwości wenystkich słacha* 
czy, tak dalece, że nie za długo iego kape- 
lusz napełnionym został (vankami. Gdy się 
śpiewak przekonał, że iuż dosyć uczynił i ze- 


brał znaczną kwolę, podjął*z ziemi” kapelusz, | 
i wysypawszy: wszystko do favtuszka biednej - 


niewiasty, zniknął śród tłumu ludzi. Wszelae 
ko chociaż twarz miał zasłonięlą, wydał go 


iednak iego talent; rozeszła się wieść o tym 


- 
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manie A 


czynie, a następnego wieczoru, gdy wystąpił na | 
scenę, huczne oklaski Publiczności dowiodły, 
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Że dobry uczynek zawsze piękne wydaie o- 
woce. (R. L.) — Dziennik belgicki przytacza 
"za osobliwość co do wczesnego wykształcenia u- 
mysłu młodego Jan Brek, który iuż w 16 
rokużycia otrzymał dyplom doktorski! — Teraz 
w czasie pierwszego przedstawienia dramy Ka~ 
ligula w Paryżu, ukazał się roznosiciel w tea- 
tralnym bufecie, a stanąwszy między pomnika* 
mi Kornela i Rasyna, rozgłaszał że ma do 
sprzedania medale na cześć Djumasa. © Publi- 
czność tak została oburzoną, iż chciała sztukę 
wyświstać, szczęściem medalę były tylko z o- 
łowiu, ą ztąd nie ieden sobie tlumaczył, że 
sława romantyka Djumasa również iest łatwą 


-do stopienia. — W teatrze przy bramie S. 4n- 


toniego podobała się bardzo I aktowa kroto- 
chwila pod tyt: Drzwi przy drzwiach, a w tea: 
trze Gimnazjum Wyspa głupoty. — Od 3 W rze- 
šnja 1837 do l Stycz: 1938 przedstawiono w 
~ Hanowerze 3l nowych dzieł dramatycznych. 
— Pożar teatru włoskiego w Paryżu 'iuż wprowa- 
dził w zwyczaj, że dorezerwoarów zawsze przy- 
mięszaio nieco soli, gdyż woda słona nie tak 
"rychło lodowacieie iak słodka. — Porucznik 
angielski W. Żems otrzymał od władzy fran: 
duży medal złoty w nagrodę chlubnego czynu, 
iaki okazał przy uratowaniu ludności ze stat- 
ku kupieckiego zwanego Dobry ojciec, rozbi- 
tego przy brzegach Kornwalis. Uratował osób 
13, sposirzegłszy ich stan niebezpieczny. — 
Dzierżawca Dzibins w Anglji, otrzymał na Bo- 
Że Narodzenie gęś w podarunku od krewnego. 
Ponieważ gęś iuż była oskubaną, kazał ią za- 


raz wsadzić na rożen i przynieść ją na cią po*. 


trawę dla vaproszonych gości. Sługa przynosząc 
pieczyste, zawołał Że gęś cuchnie iakimś szcze- 
gólnym odorem; Dzierżawca otwiera ią nożem 
i znajduie wewnątrz 3 listy, zktórych 2 byłya- 
dressowane do Pana Dzibins; 30 szylingów ia= 
ko reszta długu zwrócona od „przesyłaiącego; 
receptę na dobre przyrządzenie wódki iałowco- 
"wej, książkę pod tytałem: „Opis uroczystości 
w Gwiłdhału'', portret, bymn na Boże Naro- 


dzenie, futeralik do okalarów i loki dla iego 
Żony. Poczciwy krewniaszek chciał mu tem 
sprawić niespodziankę. — Przypadek okropny 
zasmucił wszystkich mieszkańców w Rodez we 
Francji. Pani Pasełak zamieszkała z córką przy 
swoim bracie. doktorze ng/ad, chcąc wieczo. 
rem rozgrzać sobie łóżko, udała się do poko- 
iu ze świecą w prawej ręce i z gorącym ty- 
glem w lewej. Pośliznąwszy się na ostatnich 
schodach, upadła, a wnet rozżarzone węgle roa- 
sypały się po iej łonie. Pani Paselak pod- 
niosła się wprawdzie, lecz w chwili gdy się 
chciała udać ku drzwiom, zapaliła się iej su- 
knia od płomienia świecy. Woła o pomoc, cór- 
ka przyśpiesza, a nie słuchaiąc iak tylko głosu 
przywiązania i odwagi uchwyciła matkę w o- 
bjęcia, aby przytłumić ogień; ale ten udzielił 
się także sukniom córki, a że służącej nie było 
w domu, przeto głos o ratunek doszedł. dopie- 
ro uszu sąsiadów.  Córkę ,oblano wodą, matkę 
znaleziono omd!ałą; skonała nazaiulrz, a cór- 
ka którą spodziewano się utrzymać przy Życiu, 
towarzyszyła wkrótce matce do grobu. — Tan- 
cerka Hermina Z//słer podoba się bardzo w Me. 
dyolłanie; w temże mieście dany będzie wielki 
balet Gałzeraniego pod tyt: „„4li Basza Janiny. 
— Dyrektor francuz: teatru P. Wedel mimo 
Żądania Wiktora Z/ugo, nie zaangażował sta- 
wnej, lecz iuż za tłustej artystki Panny Żorsz. 
lugo chce -dla tego oddać swoią najnowszą dva- 
mę teatrowi przy bramie S. Marcina. Świado* 
mi utrzymuią, Że ten kontrakt nie długo po- 
trwa, gdyż P. Hugo lubi w swoich sztukach 
wiele okazałości, a Dyrektor Marel iest nieco 
ekonomicznym. — Fromental Z/alewy kompozy- 
tor opery Zydowka, tyle wzniecaiącej uwagi 
w Paryżu jest bratem znanego autora Leona 
Halewy z rodziców starozakońnych w Paryżu. 
Za młodu pozbawiony ojca i matki, dla braku 


„majątku musiał pracować dla siebie i dla swo- 


ich dwóch siostr. Pisał kilka operetek i naj- 
pierwej dał się poznać światu muzyką do ba- 
letu a ieszcze więcej przez dokończenie opery 


aee : x 


Herolda „Ludowikść (głoszono, - że ma krew- 
nych w Łowicza. ) — 18«.in. mieszkańcy w sąsie- 


„duich domach obok teatru Drurylane w Lons . 


dynie, nie mało przestraszyli się widokiem wy- 
buchaiącego „płomienia z dachu teatru. Rura nas 
pełniona gazem, a zosławiona otwartą zapaliła 


"się wewnątrz i ztąd właśnie pochodziły płomie- 


nie. Spieszna pomoc ocaliła zabudowanie od 
nieszczęścia. — Przed kilką dniami umarła wie: 
śniaczka w Szwajcarji w skutku połknięcia szpil- 
ki, którą z nieroztropności wzięła do ust. Jej 
cierpienia przez 4 dni i 4 noty były "niezżno* 
śne, a chwilą konania okropną. 


OZONE PE 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. > 
„ Były Adjvtayt 3 dgwi: Maior Listowski z Grodna; 
Ustrorog enryk Dzie: z Przyłęki; Grąbczewski Fel: 
Dzie: z Obarzyn; Dembowski Miko: 
Rodziewiez Jan Dzie: z Mazowsza; 
Dzie: z Nieimoiewic. i 
DONIESIENIA. k 
WW dniu 1/13 b. m. odbędzie się licytacja w Gyta- 
dei w kancellarji Kapitana Jenakiiewa, na prze- 
wiezienie z cytadelli do miasta Janowa w Guberuji 
Łubelskiej, BRONI, i na powrót z inną popsutą, z 
Janowa do cytadeli. 
PErawnie zaięta Nieruchomość murowana pod Nr 
1449 Liu A. przy ulicy Wielkiej, iak równie Plac 


Górecki Miko: 


„z Zabudowaniawi Staiennemi Nr 1415, przy ulicy 


, 


"deń, poczynając od d. 


Zielnej ta w Warszawie położone, w dniu 7/19 Lau- 
tego r.b. o godzinie”ll zrana w miejscu nterucho- 
mości Nr 7419 Eh: A. przez publiczną Licytacją na 


rok jeden poczynniąc od dnia 1 Kwuictnia 1838 wy- > 


dzierżawioną będzie. Licytacja rozpocznie się od 
sumsiy rocznej złp. 1,000 Każdy przystopvincy 
do niej, złoży, wadjum złp. 2004 Warunki, dzier- 
Rawy przejszeć možna w bg taEER oiu podpissucgo 
przy ulicy Podwal pod Ńr,522 
Grzegorz Zawadak? K. T, Ġ. G. M: 
Prawoie zaięta Nieruchomość drewniana w Przed⁄ 
mieściu Pradze pod Warszawą przy wlicy 
wskiej pod Nr ZI Lit: C. położona, w dniu 17 Lu- 
tegofi flarca r. b. o godz: LI z rana, w miejseu iej 
esystencji przez publiczną licytacją na rok. ie- 
| wiet: 1838, do tegoż cza- 
su 18391. wydzierżawiona będzie. Licytacja rozpo- 
cznie się od sommy zł. YS0, a każdy. prz. st*puiący 
do niej, złoży: wadjma, zł. 100. Warunki tej dziep- 
awy pizejrzane hyć mogą w zamieszkania podpisa- 
nego przy ulicy Podwał Nr 522. Grzeg: Zawadzki K. 


jez T | "3 


Dzies z Tokar; 


Znbło-, 


powski, Komornik przy. Są: A. K.P. 


WEXEL x dniem 12/24 Stycznia przez podpi- 
sanego' na rzecz Lajby Bigielejsen wystawiony, na- 
zip. 6009, abş nikt go nienabywał, z powodu nie- 
otrzymania przez podpisinęgo waluty od Bigielei- 
sena i tylko dany, mu iako' kaucją, a podpisany o+ 
trzymał na to od Bigielejsena Kontrarewers i z te-- 
go powodu iuż dawno powinien być zwrócony.: ~ 
Maier Kitkie 2 Łęczycy. 
<Prawnie zaięte Kolczyki z brylantawi i Krzyżyk 
złoty z turkusikami, przeszło na dukatów 100 o- 
szacowane, tu w Warszawie w Rynku Starego Mia- 
sta d. 4fi6 Lutego 1838, o godzi: Il z rana, przez 
publiczną licytacją spreadaną będą.—' Stefan Osi- ` 


- 


tz?” SKLEPY i LOKALE są do wynajęcia w do- 
inu pod Nr 71 przy ulicy Celna, nowo rozszerzo- 
nej w Starem mieście, na rogu Jezuickiej ulicy. 
Nadmienia się, iż Starozakonnyim” wolno iest zajmo- 
wać takowe Sklepy i Lokale. 

Przybyły Ogrodnik z zagraniey, opa- 
trzony w świadectwa, życzy się umieścić 
w okolicach Warszawy; wiadomość po- 
wziąść można w Zownieżtyćń Ogrodzie 
u P. Jana Akermann. 

Potrzeba zaraz Qch GORZELNIKÓW do appara- 
tów parowych, znajduiących się ta w Warszawie; mas 
ia się zgłosić pod Nr 1307 przy ulicy oma światy 
do Kupca Soieckiego. 

f W zeszłym tygodniu: z pod Nr 619, 
przy ulicy Bawielewiczowskiej wybiegł- 
szy zabłąkał się PIES „Wyżeł rók ma 
iący, tarantowaty, łeb i uszy kasztana» 
waie, i po obu bokach takież łaty, nagrzbiecie po- 
wałany smołą; ktoby go przytrzymał lub wiedział, 
niechaj raczy uprzedzić pod powyzszy Namer, za 
co prócz wdzieczności otrzyma Dukata w złocie, 

ne O 


©' Dziś rano ziiyna stopni 3, We czoraj w południe |. 

TEATR WIE LKI. Jutro 15 raz Bobot dijabet.. 

w: dawnym Teatrze Rofmaitości iak w yter 

Dziś. wkKawiarni na rogu ulie Bieląńskiej i Ttó= 
mackiego w domu Liipop?: Nr 600, Hater i Mitireiter 
śpiewacy Alpejscy, grać i śpiewać będą od god: 5da 10. 

Dziś w hawiarni przy jalicy Miodowej w domu 
W. Grabowskiego grać i E ka będą Panny Pro- 
izin, Panna Teresa da się słyszeć na fletrowersie, od 
godziny 5 do 10 wwieczór. 

Jutro i póki sanna będzie trwać w Zielonym 0- 
gródku grać i śpiewać będą Panny Paulina i Anna 
Hessen i Ludwika Hagenmajster, cały dzień iwwi = 
czór. Można tamże dostać różnych TEDRE 
ŚNIADAŃ i BOŁLACJI po: cenie miernej. 


| 
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